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P R E N U M E R A T A :
m i e s i ę c z n i e .......................0.60 gr.
k w a rta ln ie .............................1.80 zl.
r o c z n i e ................................. 7,20 zl.

CENY O G Ł O S Z E Ń :
Cala strona  60 zl. O głoszenia 
,  drobne 10 groszy ea wyraz

S ł u s z n o ś ć  z w y c i ę ż y ł a .
Komitet Ekonomiczny Rady Mi­

nistrów w dniu 24 kwietnia r.b. 
postanowił przeprowadzić wykoń­
czenie gmachów kolejowych w 
Chełmie i przenieść w przyszłości 
dyrekcję P. K. P. z Radomia do 
Chełma.

Program wykończenia tych gma­
chów będzie uzgodniony z ogólnym 
planem inwestycyjnym.

Oto oficjalna wiadomość, która 
w Chełmie wywołała radość, a w 
całym kraju w duszach wszystkich 
interesujących się gospodarką Pań­
stwa obywateli znalazła żywy od­
dźwięk i odprężenie.

Bowiem „Zapomniana i zanied­
bana sprawa” była nietylko naszą, 
chełmską. Było to zagadnienie ce­
lowości gospodarki kolejowej i ce­
lowości wydatkowania przez orga­
na państwowe grosza publicznego.

Decyzja przeniesienia dyrekcji 
kolejowej z Radomia do Chełma 
i  wybudowania równocześnie z 
gmachem dla Urzędu mieszkań dla 
'wszystkich urzędników tej insty­
tucji była posunięciem celowem i 
pianowem. Zaniedbanie zaś wy­
kończenia rozpoczętej budowy, w 
którą włożono dwadzieścia kilka 
miljonów złotych, było publicznym 
skandalem, za który, miejmy na­
dzieję, winni poniosą odpowie­
dzialność!

To też postanowienie Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów, 
które zapadło po zwiedzenia bu­
dynków przez ministra komuni­
kacji, pułk. Ulrycha, nie mogło być 
inne, niż powrócenie do dawnego, 
przemyślanego mądrze planu, po­
wziętego w r. 1927 przez Rząd, w 
którym zasiadał Wielki Budowniczy 
Polski Odrodzonej Marszałek Józef 
Piłsudski.

Że wśród naszej biurokracji 
nurtują złe prądy, paraliżujące 
najlepsze poczynania sterników 
nawy państwowej, sprawa chełm­
ska jest najwymowniejszym tego 
przykładem. Ale pocieszmy się 
jednak silną wiarą, wiarą, Opartą 
znów na naszym chełmskim przy­
kładzie, że naczelne organa kieru­
jące państwem, walczą z tego ro­
dzaju złem i chętnie słuchają gło­
su obywateli, widzących zło i po­
czuwających się do odpowiedzial­
ności za losy gospodarki narówni 
z Rządem. Niema na świecie tak 
mocnego rządu, któryby widział, 
wiedział i zrobił wszystko sam, 
bez pomocy obywateli. Przeciwnie, 
najsilniejszym jest ten rząd, to 
państwo, w którem każdy obywa­
tel świadomy jest celów ogólno — 
państwowych i sam w każdem 
miejscu i przy każdej okoliczności 
uważa za swój obowiązek dla tego 
państwa przychodzić z, pomocą 
czy to w formie bezpośredniego 
wykonania pracy czy też w formie 
zwrócenia uwagi władzom lokal­

nym lub centralnym na niewłaści­
wości postępowania szkodliwych 
jednostek lub na zadania mające 
na celu dobro ogólne.

Rządy w Polsce ożywione są 
jaknajlepszymi chęciami. A jeżeli 
nie wszystkie celowe posunięcia 
ich przynoszą pożytek, winni są i 
obywatele, którzy nie współdzia­
łają.

„Niech każdy obywatel alarmuje 
na wieść — rzetelną i sprawdzoną 
— o marnowaniu grosza publicz­
nego" — powiedział wicepremier 
inż. E. Kwiatkowski. Słów tych

W mrokach niewoli dzień 3-go 
Maja przyświecał pokoleniom, jako 
gwiazda przewodnia, wskazująca 
drogę do wysiłków, w wyniku któ­
rych Niepodległość zdobyć zdoła­
liśmy.

Okres niewoli, wypełniony bo­
haterskimi wysiłkami, dał świade­
ctwo zrozumienia testamentu. 
Stwięrdzić należy, że nietylko sło­
wa Ustawy 3-go Maja, lecz i myśl 
przewodnia, przyświecająca przy 
jej uchwaleniu, w czyn wprowa­
dzona była. Jej zasługą jest Insu­
rekcja Kościuszkowska, jej zasłu­
gą wystąpienie szewca Kilińskiego, 
ona była pobudką do stworzenia 
Legjonów Dąbrowskiego, ona dała 
hasło w Noc listopadową, ona da­
ła broń w rękę bohaterów 63 roku.

Czyny powyższe były dziełem 
rozpaczy, były szlachetnym odru­
chem Narodu.

Na widowni dziejowej ukazuje 
się Józef Piłsudski, który wciela w 
czyn ideę walki o niepodległość. 
Stwarza siłę, która zdołała skru­
szyć kajdany i przygotować młode 
pokolenie do walki o granice wy­
zwolonego Państwa — w ten spo­
sób spełnia wymagania testamentu 
przodków, daje narodowi to,o czem 
marzyli i o co modlili się wieszcze 
narodowi — przywraca Polsce nie­
podległość.

Pierwszy Sejm zmartwychwstałej 
Polski uznaje dzień 3-go maja jako 
dzień święta narodowego, i czyni 
to zupełnie słusznie, bo dzieło 
Kołłątaja, Staszica, Małachowskiego, 
stanowiące dla wszystkich Polaków 
w okresie niewoli, wspomnienie, 
krzepiące ducha i nawołujące do 
czynu — było testamentem, prze­
kazanym wskrzeszonej Polsce.

Sejm ten jednak nie potrafił 
spełnić historycznego testamentu. 
Uznał za święto dzień uchwalenia 
Konstytucji, lecz zignorował zasady

Użył Komitet Obywatelski w Cheł­
mie za motto do memorjału w 
sprawie niszczejących budynków 
dyrekcyjnych, złożonego w dniu 
27 lutogo r.b. p. P rem jerowi i p. 
ministrowi komunikacji.

Argumenty rzeczowe, zawarte 
w memorjale jasno, jak na dłoni 
wskazywały, że przeniesienie Dy­
rekcji z Radomia do Chełma jest 
słuszne. Rząd swą decyzją jeszcze 
raz stwierdził, że jego poczynania 
idą po linji celowości gospodarki 
państwowej.

przyświecające twórcom tej Ustawy 
—których nie wcielał w życie. Zi­
gnorował fundament ideowy, na 
którym twórcy Konstytucji opiera­
li swe dzieło. A  fundamentem tym 
były dwie zasady: wzmocnienie 
ówczesnej władzy wykonawczej, w 
Polsce i ograniczenie przerostów 
bardzo skomplikowanego systema- 
tu „sejmikowania", którego jaskra­
wym wyrazem było: „liberum veto."

Niezrozumienie podstawowych 
wymagań Konstytucji Majowej 
sprawiło, że musieliśmy przeży­
wać w Polsce przez kilkanaście 
lat proces rewizji zasad ustrojo­
wych, uchwały bowiem pierwszego 
Sejmu wolnej Polski szły w kie­
runku osłabienia władzy wykona­
wczej i ugruntowania Sejmo- 
władztwa.

Tu tkwi istotna przyczyna, dla 
której Józef Piłsudski wypowie­
dział walkę opacznemu pojmowa­
niu podstawowych zasad ustrojo­
wych przez twórców marcowej 
konstytucji.

Konstytucja 23 kwietnia, kon­
stytucja pod którą Twórca Nie­
podległości położył swój podpis — 
stanowi świadectwo nawrotu do 
głównych zasad, powodujących 
twórcami aktu 3 Maja.

Konstytucja ta wprowadza silną 
władzę wykonawczą, działającą w 
harmonijnym stosunku z przed­
stawicielstwem narodowem, wyzna­
cza organom ustawodawczym rolę, 
jaka im się słusznie należy i unie­
możliwia wypadki, by silna władza 
państwowa mogła być uzależnioną 
od jakichkolwiek przetargów czy 
konszachtów.

Twórcy konstytucji 23 kwietnia 
zrozumieli myśl przewodnią swych 
przodków i ich pragnienia wpro­
wadzili w czyn, dając Państwu 
ustrój zgodny z duchem czasu tak, 
jak zgodną z duchem końca XVIII 
wieku była Konstytucja 3 Maja.

Dzieło Kołłątaja, Staszica, Ma­
łachowskiego odrodziło się w no­
wej ustawie ustrojowej.

Że nie przejęliśmy całego sze­
reg© wskazań Konstytucji Majowej, 
nie uwłacza to myślom, z których 
Konstytucja ta wyszła, bowiem 
półtora wieku rozwoju ludzkości w 
dziedzinie spraw społecznych musia­
ło sprawić, że to, co w schyłku 
XVIII wieku było aktualnem, dziś 
może stanowić materjał historycz­
ny lub archiwalny.

Myśli zawarte w Konstytucji Ma­
jowej pozostały żywe do dnia dzi­
siejszego. One bowiem były wyni­
kiem głębokiej troski patriotycznej, 
one bowiem były wyrazem dążenia 
do wolnej, potężnej, mocarstwowej 
Polski.

Komunikat Komitetu uczczenia pamięci Marszalka
Józefa Piłsudskiego

K om itet uczczenia pam ięci Marszałka Józefa Piłsudskiego na 
posiedzeniu w  dniu 29 b.m. ustalił następujący program obchodu 

żałobnego w  dniu 12 Maja.
godz. 7 pubudka z dziedzińca Starostwa w ykona zespół werbli 
godz. 9 N abożeństw a w  świątyniach wyznań niekatolickich, 
godz. 10 N abożeństw o połow ę na placu Dyrekcji. Bezpośred­

nio po nabożeństw ie defilada oddziałów wojskowych, 
P.W ., organizacyj społecznych i m łodzieży szkolnej, 

godz. 13 3 minutowa Chwila Ciszy na sygnał podany przez Radjo,
dzwony kościelne i syreny fabryczne. W czasie chwili ci­
szy winna nastąpić przerwa w całym ruchu ulicznym,
przechodnie zdejmują nakrycia głowy i zatrzymują się w 
skupieniu.

godz. 19 Akademje żałobne w lokalach kin Tęcza i Apollo, 
godz. 20.45 Hołd młodzieży szkolnej
godz. 20,45—21 Bicie dzwcnćw we wszystkich świątyniach

KO M i l  ET



Nr. 17

0  nowy podział administr.
powiatu chełmskiego

W związku z projektem utworze­
nia w powiecie chełmskim jeszcze 
jednej (14-ej) gminy na terenie 
gmin: Świerże, Dorohusk, Turka i 
Krzywiczki odbywają się zebrania 
gromadzkie zainteresowanych wsi
1 kolonji. Zebrania te mają chara­
kter informacyjno-opinjodawczy.

Projekt w obecnem stadjum różni 
się o tyle od pierwotnego, o któ­
rym pisaliśmy na tem miejscu przed 
paru tygodniami, że prócz proje­
ktowanej nowej gminy z siedzibą 
w Rudzie Hucie, zostanie zmienio­
na siedziba i granice gmin Świer­
że i Turka, zamiast których utwo- 
rzonoby gminę w Kamieniu i w Do­
rohusku. Przeciwko takiemu zała­
twieniu sprawy bardzo mocno o- 
ponuje osada Świerże, która ze- 
szłaby do rzędu zwykłej wsi.

Również i ludność gminy Krzy­
wiczki, której siedziba znalazłaby 
się w Starej Pokrowce, a to z racji 
oddania na rzecz nowej gminy 
Kamień, jednej z największych wsi 
w powiecie — Strachosławia—broni 
się przed utratą tak znacznej liczby 
ludności i terytorjum.

Władze administracyjne powiatu 
chełmskiego czynią również stara­
nia w Urzędzie wojewódzkim w 
Lublinie o przyłączenie do nowej 
gminy w Rudzie Hucie wsi Uhrusk, 
której terytorja wrzynają się wydłu­
żonym klinem w powiat Chełmski, 
a wieś sama położona jest bliżej 
Rudy Huty o parę kilometrów, niż 
od Zbereża, gdzie jest Urząd gminy 
Sobibór, do którego należy Uhrusk.

Nowy podział administracyjny 
powiatu jest projektowany tylko 
iedynie ze względu na ułatwienie 
ludności kontaktu z Urzędami gmin- 
nemi, od których obecnie niektóre 
wsie odległe są o dwadzieścia i 
więcej kilometrów. Protesty zaś na­
leży traktować pod kątem pewnego 
nie zawsze usprawiedliwionego kon­
serwatyzmu. Ludzie niejednokrotnie 
nie chcą zmiany tylko dlatego, że 
się do czegoś przyzwyczaili. Jest 
jednak nadzieja, że zdrowy rozsą­
dek weźmie górę nad uczuciem.

Dział osadniczy.
Na zasadzie art.16 Rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
24 października 1934 roku (Dz. U. 
R. P. Nr. 94 poz. 842) Pan Minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych upo­
ważnił Pana Wojewodę Lubelskiego 
do udzielania osadnikom dalszych 
ulg w spłacie długu z tytułu Fun­
duszu obrotowego Reformy Rolnej.

Ulgi mogą być udzielane z tytułu 
reszty ceny sprzedażnej gruntów 
państwowych, oraz z tytułu poży­
czek ulgowych na kupno gruntów 
z majątków prywatnych i pożyczek 
na inne cele.

Zastosowanie ulg może nastąpić:
1. w wyjątkowych przypadkach 

w postaci rozłożenia długu na 
dłuższy okres spłat, gdy dłużnik 
nie może uiścić należności w okre­
sie dotychczas wyznaczonym.

2. w postaci zmniejszenia kilku 
rat półrocznych, gdy dłużnik wsku­
tek nieszczęść, wypadków lub t. p. 
znajduje się przejściowo w ciężkim 
położeniu materjalnem.

3. w postaci umorzenia części 
długu, o ile obciążenie dłużnika 
jest nadmiernie wysokie.

W sprawie powyższej podania 
należy składać za pośrednictwem 
Starostwa Powiatowego do Woje­
wództwa Lubelskiego.

Do podania należy dołączyć za­
wiadomienie lub odpis zawiadomie­
nia Państwowego Banku Rolnego 
o konwersji i wysokości zadłużenia 
na dzień 1 stycznia 1935 roku (za­
wiadomienia takie rozsyłane były 
w jesieni 1935 roku) w razie zagu­

bienia zawiadomienia należy w po­
daniu uwidocznić Nr. długu i wy­
sokość tegoż na wyżej wspomniany 
dzień.

Złożenie podania o ulgę w żad­
nym wypadku nie wytrzymuje pła­
tności rat. Podania przyjmowane 
będą do dnia 1 lipca 1936 roku — 
złożone po tym terminie nie będą 
rozpatrywane.

Wszelkich szczegółowych infor- 
macyj w powyższej sprawie udzie/a 
Biuro Związku Osadników w Cheł­
mie przy ul. Pierackiego 41.

Kierownik Związku Osadników
Dydziński Stanisław

K R O N I K A  N A

Rzepak zimowy.
Dobre zorganizowanie gospodar­

stwa rolnego wymaga ażeby wpływ 
gotówki był możliwie w różnych 
okresach. Dlatego należy wykorzy­
stać wszystkie możliwości ku temu.

Rzepak zimowy dojrzewa w o- 
kresie tym, gdy rolnikowi są naj­
więcej potrzebne pieniądze. Nadto 
rzepak zimowy daje o wiele lepsze 
wyniki materjalne, aniżeli żyto lub 
pszenica.

Dla pszczelarzy jest to roślina 
nieoceniona, bo daje pożytek naj­
wcześniej. Naprzykład obecnie: rze­
pak zimowy jest w pełnym kwieciu.

Ciekawym objawem jest to, że 
w niektórych okolicach, a szcze­
gólnie w kolonjach niemieckich 
rzepak zimowy jest uprawiany w 
każdem gospodarstwie, natomiast 
w innych okolicach zupełnie gonie 
sieją. Z tego wynika przypuszcze­
nie, że albo go nie doceniają, albo 
zupełnie nie znają. A szkoda, bo 
jest to roślina popłatna i cenna 
pod każdym względem.

KĄCIK PSZCZELARSKI

Rady praktyczne.
Bardzo wielu „pszczelarzy" zu­

pełnie nie wie w jakim czasie na­
leży wyjmować z uli ocieplenie, 
t. j. maty, słomę lub siano. A jest 
to sprawa zasadnicza do rozwoju 
pszczół na wiosnę.

Spotykałem wypadki, że zaraz 
po pierwszym przeglądzie pszczół, 
wszelkie ocieplenie roją było usu­
wane. Tak nie można.

Rozwój życia pszczół w ulu na 
wiosnę, poza zapasem miodu zależ­
ny od ciepła, a zatem w żadnym 
wypadku nie można usuwać ocie­
plenia. Zasadniczo maty powinny 
być stale w ulu. Wyjątek stanowi 
czas miodobrania, gdyż w tym cza­
sie zazwyczaj jest dużo pszczół 
w ulu i bardzo ciepło. Jednak 
wrazie zimnych nocy, nawet wśród 
lata należy pszczoły okrywać ma­
tami.

W okresie obecnej wiosny dobre 
ocieplenie może ratować rozwój 
właściwy pszczół. Bo chociaż dnie 
ciepłe, ale noce z przymrozkami, 
tamują rozwój roju.

Jeżeli ktokolwiek wyrzucił już 
siano lub słomę z ula, niech na­
tychmiast to włoży z powrotem do 
ula, gniazdo ścieśni i trzyma w ten 
sposób roje aż do nastania zupeł­
nego ciepła, co pszczoły same mu 
powiedzą, przez obleganie ula ze­
wnętrznie ponad, lub pod wylotem.

Stefan Bolman.

Szczepienie dzieci przeciw dyfterji.
W miejscowościach zagrożonych 

epidemją, będą przeprowadzone 
przymusowe szczepienia ochronne 
przeciw dyfterji dzieci w wieku od 
10 do 15 lat. Od dzieci szczepio­
nych po raz pierwszy, będzie po­
bierana opłata 10 gr., oraz za re­
jestrację 5 gr.

Z wydawnictw.
Heliodor Mauthey, Toruń „Zaga­

dnienie. zatrudnienia ca 100 tysięcy 
ludzi więcej w Polsce przez pod­
niesienie spożycia cukru" broszura 
15 stron druku, nakładem autora, 
1936 r.

Autor stwierdza i uzasadnia, że 
obecna polityka cukrowa „jest nie­
życiowa i błędna”, formuje tezy: 
„zniesienia podatku od spożycia”, 
zniesienia opłaty na fundusz eks­
portowy”, „zniesienia opłaty na 
fundusz kolejowy", „zniesienia przy­
wilejów plantatorów" i wiele in­
nych... uzasadnia cenę detaliczną 
cukru na zł. 0,40—44 zakg.

W dostępny sposób wyjaśnia 
szereg błędów, a zarazem wskazu­
je, że przez obniżenie ceny nastą­
pi zwiększenie spożycia cukru, a 
przez to zwiększenie zatrudnienia, 
tak w rolnictwie, jakoteż i w prze­
myśle. Rozwiązuje dwie sprawy 
zasadnicze, — bezrobocie — odży­
wianie wsi, w zakresie danej 
sprawy.

Ujęcie słuszne i uzasadnione.
W niewielkiej tej pracy autor 

powiedział bardzo wiele... Lecz 
niech się nie łudzi, że zostanie zro­
zumiany przez tych, którzy powin­
ni to rozumieć. Społeczeństwo bez­
względnie przyklaśnie takim wy­
wodom i to tylko wówczas, gdy 
Autor bezpłatnie rozda swą bro­
szurę szerokim rzeszom... A może... 
będzie inaczej... Chciałbym... dlatego 
odsyłam ciekawych do zapoznania 
się z tą pracą, a Szanownego Au­
tora zbroję w odwagę do polemiki 
na łamach prasy.

Stefan Bolman.

D B U Ż A Ń S K A

Zakłady wychowawcze.
Związek Osadników prowadzi 

bursy dla młodzieży uczącej się, 
które są zorganizowane i prowa­
dzone jako zakłady wychowawcze.

Opłaty wahają się w granicach: 
od 30 do 60 zł. miesięcznie, za 
pełne korzystanie, jakoto: mieszka­
nie, światło, opał, żywienie, pranie, 
pomoc w nauce, pierwsza pomoc 
lekarska.

Szczegółowych informacji udziela 
sekretarz Powiatowego Związku O- 
sadników Stanisław Dydziński, w 
Chełmie, ul. Pierackiego 41.

Zebranie pszczelarsk ie odwołane.
Przypadające Zebranie Zawodo­

we na dzień 3-go maja, t. j. w pier­
wszą niedzielę po pierwszym odwo­
łuje się, z przyczyny święta naro­
dowego.

Stefan Bolman.

Z życia Rezerwistów.
Dnia 26.IV. r.b. Kom, Okręgu mjr. 

Smiechowski i Delegat Zarządu 
Głównego Z. R. kpt. Pawlik doko­
nali inspekcji administracyjnej Za­
rządu Pow. w Chełmie i Koła Do­
rohusk, biorąc jednocześnie udział 
w posiedzeniach odnośnych Zarzą­
dów.

W Dorohusku został zakończony 
tuniej szachowy, zorganizowany 
przez Zw. Rez. dla amatorów sza­
chistów.

3-go maja zostanie otwarty w 
Dorohusku sezon sportowy, oraz 
zostanie odegrana komedja przez 
sekcję amatorską R. Z. p.t. „Grube 
Ryby”.

W Kamieniu odbyło się Walne 
Zebranie Koła Z. R., na którym 
wybrano nowy Zarząd.

2 _

Zebranie Federacji P .Z .0 .0 .
W dniu 27 kwietnia 1936 roku 

o godzi4W 17 w sali Klubu Spo­
łecznego w Chełmie odbyło się 
Posiedzenia Federacji P.Z.O.O. u- 
dział w którem wzięli przedstawi­
ciele sfederowanych związków i 
organizacyj byłych wojskowych, w

Przedmiotem narad były sprawy 
organizacyjne, jak również uro­
czystości żałobnych w pierwszą 
rocznicę zgonu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Między innemi postanowiono 
wpłynąć na Związek Podoficerów 
Rezerwy w Chełmie, który od 
szeregu lat jest bezczynny, w celu 
pobudzenia go do aktywności 
względnie końcową likwidację or­
ganizacji na rzecz Związku Re­
zerwistów w Chełmie, prowadzą­
cego obecnie bardzo wzmożoną 
akcję. W sprawie powyższej z od­
nośną uchwałą postanowiono się 
zwrócić do Wice Prezydenta 
miasta p. Pawlaka Franciszka — 
prezesa tej nieżywotnej organizacji, 
mającej na celu zrzeszanie tak 
zwany popularnie trzon armji.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 
22. Przewodniczył prezes Fede­
racji p. Stefański — protokółował 
p. Węgierski sekretarz.

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Gminy w Żmudzi pow. 

Chełmskiego niniejszem ogłasza', 
przetarg pisemny na różne roboty 
budowlane, związane z wykończe­
niem budynków? 1, murowanego 
Szkoły Powszechnej w Leszcza- 
nach i 2,, drewnianego w Wolaw- 
cach.

Przetarg odbędzie się 18 maja. 
r. b. o godz. 12-ej w lokalu Wy­
działu Powiatowego w Chełmie.

Oferty należy składać w zalako­
wanych kopertach w biurze Wy­
działu Powiatowego (Zarząd Dro­
gowy) do godz. 12-ej dnia 18 maja 
b. r. z napisem „Oferta na roboty 
budowlane Szkoły w Leszczanach 
lub w Wolawcach”,

1) Oferta powinna zawierać wy­
pełniony ślepy kosztorys;

2) Oświadczenie oferenta, że zna­
ne mu są ogólne warunki do-r 
staw i robót ogłoszone w Dzien­
niku Woj. Nr. 21 z dnia 
23 VI. 1935 r.

3) Dowód na wpłacone wadium 
w wysokości 5 proc. wartości

oferowanych robót
Zarząd gmimy zastrzega sobie 

prawo oddania całości robót lub 
ich ęzęści poszczególnym reflektan- 
toni, zmniejszenie lub zwiększenie 
wykonania robót, oraz prawo do­
puszczania przetargu ustnego, do 
wolnego wyboru oferenta i unie­
ważnienia przetargu.

Wszelkich informacyj w sprawie 
przetargu udziela Zarząd Gminy 
w godzinach urzędowych, tamże 
można nabyć ślepy kosztorys pre­
liminowanych robót za opłatą 2 zł. 
50 gr. od egzemplarza.

Wójt gminy Żmudź 
M. Niklewski

TANI NOWY ŚRODEK 
przywracający siwiejącym 

włosom ich pierwotny kolor 
środek na

ODCISKI, BRODAWKI, 
ZGRUBIENIA SKÓRY 

środki: na szczury, myszy, 
karaluchy i od potu.

S. B I R N B A U M
CHEŁM, UL. LUBELSKA 36.
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Z kraju i
POWRÓT PREMJERA KO- 

ŚCIAŁKOWSKIEGO. W niedzielę 
26 b.m. premjer Kościałkowski po­
wrócił z Węgier. Wizyta naszego 
premjera w Budapeszcie dała o- 
kazję Narodowi Węgierskiemu do 
zamanifestowania serdecznych u- 
czuć i zaakcentowania więzi, łą­
czącej oba bratnie narody.
PREMJER BELGIJSKI w POLSCE 
Van Zeeland, premjer belgijski, 
przybył w niedzielę 26 b.m. do 
Warszawy. Wizytę gościa belgij­
skiego i jego przemówienia uwa­
żać należy za dowód przyjaźni 
między obu Państwami.
AUTOKEFALJA KOŚCIOŁÓW.

Min. W. R. i O. P. podczas swe­
go pobytu w Wilnie wręczył naj­
wyższym zwierzchnikom kościołów 
muzułmańskiego i karaimskiego 
aktu autokefalji (niezależność tych 
kościołów od zagranicznych władz 
kościelnych).
BANK POLSKI NA INWESTYCJE 
Bank Polski oddał do dyspozycji 
Rządu 20 miljonów na budowę e- 
lewatora zbożowego w Gdyni, roz­
budowę chłodnictwa i t.p.
KONTROLA HANDLU ZŁOTEM 
I DEWIZAMI. Dekretem Prezy­
denta R.P. ustanowiona została 
kontrola dewizowa i handlu zło­
tem.

Dekret ten zabrania handlu wa­
lutami i dewizami zagranicznemi, 
reguluje wywóz za granicę wszel­
kich środków płatniczych, oraz 
omawia sprawę udzielania kredytu 
cudzoziemcom.

ŚMIERĆ KRÓLA. Król Egiptu 
Fuad I. zmarł 27 b.m.

PAŃSTWA AMERYKAŃSKIE, A 
LIGA NARODÓW. Argentyna, U- 
rugwaj, Chile i Peru zamierzają 
wystąpić z Ligi za przykładem 
Brazylji.

SYTUACJA w PALESTYNIE. 
Na skutek wystąpień antyżydow­
skich w Palestynie w Tel-Awiwie 
zgrupowało się około 10 tysięcy 
uchodźców żydowskich.

Arabi żądają przerwania emig­
racji żydów, zakazu sprzedaży 
ziemi żydom i utworzenia narodo­
wego rządu arabskiego.
WYBORY WE FRANCJI. 26 b.m. 
odbyły się we Francji wybory do

ze świata
parlamentu. Dotychczasowy wynik 
świadczy o zwycięstwie lewicy. 
Zakończenie wyborów nastąpi w 
dn. 3 Maja.

AMBASADOR NIEMIECKI W 
LONDYNIE. W połowie maja 
przybędzie do Londynu amb. 
Ribbentrop celem prowadzenia 
dalszych rozmów w sprawie sy­
tuacji międzynarodowej.

JAPONJA A CHINY. Między 
Japonją a Chinami północnemi za­
warty został pakt półwojskowy. 
Garnizon japoński w Tien Tsinie 
zwiększony został z 2 do 10 ty­
sięcy żołnierzy.

NA FRONCIE ABISYŃSKIM.
Abisyńczycy liczą się z grozą 

zajęcia Addis Abeby przez Wło­
chów, którzy uważają, że zajęcie 
stolicy zakończy wojnę.

Słynny lotnik Lindberg ma rze­
komo przewieść negusa wraz z ro­
dziną do Francji.
Z LITWY.

Litewska prasa opozycyjna o-

skarża rząd o dążenie do całko­
witego uzależnienia się Litwy ocL 
Moskwy.

PODEJRZANE WIZYTY.
W ostatnich dniach przybyli do 

Moskwy Szefowie Sztabu Litwy 
i Łotwy.

Z AUSTRJI.
Rząd austrjacki zaprzecza kate­

gorycznie, jakoby ruch oddziałów 
austriackich spowodowany został 
przez pogłoski o rzekomej kon­
centracji wojsk niemieckich na 
granicy Austrji. * 12 * * * * * 18

Kto, gdzie i kiedy?
Na temat przyczyn, które spo­

wodowały przyjazd do Chełma 
p. Ministra komunikacji, a następ­
nie decyzję wykończenia gmachów 
i przeniesienia dyrekcji kolejowej 
z Radomia do Ćbełma, krążą w 
mieście najróżnorodniejsze, a często 
niezgodne z prawdą domysły. Pra­
gnąc zaspokoić ciekawość naszych 
Czytelników w tej sprawie, poda­
my poniżej kilka dat i szczegółów.

Pierszeństwo zwrócenia uwagi 
na „zaniedbaną sprawę" i poru­
szenie umysłów ma, zgadnijcie, 
kto?... „Kronika Nadbużańska".

W dniu 3 listopada 1935 r. w 
N-rze 45 (129) umieszczony został 
artykuł pióra p, Kazimierza Czer­
nickiego p.t. „Świadectwo Rozwoju 
Rzeczypospolitej... ku wiecznej pa­
mięci..." ' Artykuł zelektryzował 
wprost wszystkich świadomych 
obywateli. Przed wylepionemi na 
słupach ogłoszeniowych i parka­
nach egzemplarzami „Kroniki” wy­
stawały tłumy ludzi. Nic dziwnego 
przytoczono tam historję projektu 
i budowę, następnie zaniedbanie 
rozpoczętej roboty, a w końcu po­
głoskę, że pewne czynniki chcą 
w Chełmie w tych budynkach, 
zamiast dyrekcji, umieścić cen­
tralne więzienie. Do jakiego stop­
nia artykuł poruszył umysły, może 
służyć fakt, że w czasie święta 
państwowego dnia 11 listopada ka­
znodzieja z ambony przestrzegał, 
ab y nie brać przykładu gospodarki 
państwowej ze sprawy dyrekcji.

W następnym numerze „Kroniki" 
z dnia 10 listopada umieszczony 
został artykuł dyr. Toporowskiego 
„Władzom rządowym pod rozwagę" 
i artykuł p. Wł. Jankowskiego 
„O prawdę, której niema". — Oba

artykuły poświęcone dyrekcji w 
Chełmie.

20 listopada na posiedzeniu Za­
rządu miasta p.o. Prezydenta rn. 
Chełma p. Franciszek Pawlak po­
dał projekt opracowania memorja- 
łu do władz w sprawie dyrekcji.

22 listopada w czasie bytności 
w Chełmie p. wojewody lubelskie­
go, Dr. Rożnieckiego udała się doń 
delegacja w osobach p.o. p. pre­
zydenta Pawlaka, radnych — Hil- 
giera i Orłowskiego oraz ławnika 
Szajna. P. Wojewoda obiecał de­
legacji jaknajszersze poparcie, a 
zarazem zwrócił uwagę, że miasto 
za mało w tej sprawie czyni starań.

23 listopada na posiedzeniu Rady 
Miejskiej został przedłożony przez 
Zarząd Miasta tekst krótkiego me­
moriału, który jednak uznany zo­
stał przez Radnych za mało wy­
czerpujący. Na wniosek radnego 
Jamrozińskiego Rada uchwaliła po­
wołanie specjalnego komitetu, zło­
żonego ze wszystkich przedstawi­
cieli społeczeństwa, zadaniem któ­
rego będzie prowadzenie akcji za­
równo u władz, jak i na terenie 
parlamentarnym oraz w prasie aż 
dotąd, póki sprawa niszczejących 
budynków dyrekcyjnych nie zo­
stanie załatwiona.

12 grudnia odbyło się pierwsze 
posiedzenie powołanego komitetu, 
na którem dokooptowano jeszcze 
większą, niż wskazano przez Radę 
ilość osób.

10 grudnia pod przewodnictwem 
p.o. prezydenta Pawlaka odbyło 
się plenarne posiedzenie Komitetu, 
na którem po wyczerpującem o- 
świetleniu sprawy wybrano sekcję 
propagandowo—redakcyjną z prze­
wodniczącym p. rejentem Rewskim

i jego zastępcą p. sędzią Cieślikiem. 
Bezpośrednio po posiedzeniu Ko­
mitetu, odbyło się posiedzenie 
sekcji, na którem powierzono 
p, K. Czernickiemu opracowanie 
planu memorjału.

12 grudnia p. Czernicki przedsta­
wia na posiedzeniu sekcji plan
memorjału, który po uzupełnieniach
zaakceptewano z tern, że każdy z
członków na postawie tego planu
wypracuje memorjał, a później wy­
bierze się najlepszy z uzupełnie­
niem argumentami z innych.

18 grudnia budowniczy miejski 
p. Fąfrowicz przedstawia część 
memorjału dotyczącą danych tech­
nicznych. Ponieważ inni członko­
wie nie dopisali w tym dniu ani 
obeznością, ani nowemi pomysła­
mi, postanowiono powierzyć wy­
pracowanie memorjału p. Czernic­
kiemu, przy uwzględnieniu danych, 
przedstawionych przez p. Fąfro- 
wicza. Skolei w dniu 22-XII 1935 
ukazał się w naszem piśmie arty- 
kół p.t. „Ćo się stanie z gmachami 
dyrekcji” — w którym p. St. No­
wicki wyjaśnią jakie ciężary po­
niosło miasto w związku z pro­
jektem przeniesienia dyrekcji.

8 stycznia Komisja Propagando- 
wo-redakcyjna akceptuje memorjał, 
opracowany przez p. Czernickiego.

27 stycznia plenarne posiedzenie 
całego Komitetu, na którem zaa­
kceptowano tekst memorjału oraz 
postanowiono go wydać jako bro­
szurę z ilustracjami na ładnym pa­
pierze. Na tymże posiedzeniu Ko­
mitet wybrał dwu delegatów do 
pojechania do Warszawy wraz z 
delegatami Rady Miejskiej. Wybra­
ni zostali pp. rejent Rewski i sędzia 
Kozerski.

(Dokończenie na stronie czwartej)

MARJAN TRENDOTA.

Okres wiosny to czas sadzenia 
sadów, lasów i zadrzewiania dróg. 
Sporo energji w tym okresie wy­
żej uspołecznione organizacje mło­
dego i starszego społeczeństwa, sa­
morządy i szkoły poświęcają spra­
wie wysadzenia dróg drzewami, a 
jeszcze więcej energji zużywamy 
na dopilnowanie wzrostu drzew. 
I zupełnie słuszne jest to założe­
nie, ten pęd do pozostawienia przy­
szłym pokoleniom żywego pomni­
ka w formie drzewostanu, bo w 
okresie popowstaniowym obszar 
zalesiony obejmował 37 procent o- 
bszaru Polski, a po odzyskaniu wol­
ności 22 procent, to obecnie już 
tylko 18.7 proc. znajduje się pod 
lasem. Jeżeli stan obecny zestawi­
my z krajami europejskimi, to w 
rzędzie państw zajmujemy 17 miej­
sce pod względem stanu posiada­
nia lasów.

Zagadnienie lasu, jego poszano­
wanie i rozszerzenie z okazji „Świę­
ta lasu", które w bieżącym roku 
obchodziliśmy 25 kwietnia, a w nie­
których miejscowościach i później 
musimy rozpatrywać ze strony 
zdrowotnej, gospodarczej, powo­
dziowej i wypoczynkowej,

L as, a zd ro w ie .
Dla każdego obywatela świado­

mego nie jest obcem, że im więk­
szy obszar zadrzewienia, tem lep­
szy stan zdrowotności. Określono 
nawet minimum teoretyczne, które 
celem podniesienia stanu zdrowot­
ności jest konieczne do utrzymania 
a mianowicie 0,31 ha lasu na jed­
nego mieszkańca. W Europie prze­
ciętna na jednego mieszkańca wy- 
nnosi 0,70 ha, a w Polsce 0,25 ha.

Las jako miejsce wypoczynkowe 
jest przecie niezastąpiony. Letnik

wybierający się na wieś celem spę­
dzenia urlopu, zawsze rzuca pyta­
nie: czy jest las i woda? Nie za­
wsze stosunek urlopowiczów jest 
właściwy do drzewa. Bardzo czę­
sto z nudów robi się rozrywkę z 
niszczenia kory drzew scyzorykiem, 
depcze się po młodych kulturach 
leśnych, łamie się czubki drzew, 
gdy tymczasem we Francji obo­
wiązkiem każdego turysty jest za­
brać ze sobą woreczek ziemi, z 
której tworzy się w skalistych te­
renach warstwę żyzną, potrzebną, 
do zalesienia.

L as a  p o w o d z ie  i  g o sp o d a r ­
stw o  n a ro d o w e.

Bardzo często mówiąc o zalesie­
niu, mamy na względzie stronę go­
spodarczą, artystyczną. Rozumo­
wanie to słuszne, bo zastosowanie 
drzewa poza budownictwem drew- 
nianem, które jest wypychane przez 
budownictwo kamienne, rośnie z 
każdym dniem. Przemysł chemi­
czny, papierniczy, górnictwo — to 
główni konsumenci drzewa, którego 
stan spada z każdym rokiem. Osta­
tnia powódź nasunęła nam pytanie:

czy skutków jej nie należy przy­
pisać nadmiernemu zniszczeniu la­
sów w górach. W każdym razie 
musimy stwierdzić, że nie przybra­
łyby one tych rozmiarów, gdyby 
tereny te były dostatecznie zale­
sione.

Zagranicą jest dla tej sprawy 
ogromne zrozumienie ze strony 
rządów, jakoteż i społeczeństwa. 
Słusznie też sfery bliżej stojące 
zagadnienia leśnego alarmują o za­
sadzenie lotnych piasków), których 
w Polsce nie brak. Państwo prze­
znacza dość pokaźne sumy na za­
lesienie nieużytków. Samorządy 
współdziałają w tej akcji.
C h ełm  i W ło d a w a , a  z a le s ie ­

n ie  n ieu ży tk ó w .
Jadąc przez tereny tych dwóch 

powiatów spotykamy całe morza 
lotnych piasków, zwłaszcza w pa­
sie nadbużańskim. Wiatry przeno­
szą te piachy na łąki, pola, do tego 
stopnia, że całe tysiące hektarów 
stają się nie do użytku. Dość czę­
ste opowiadania słyszy się od lu­
dności tych terenów, że w pobliżu 
tych wydm, były pola zasiewane, 
lub jeziora w których przed 20 la-
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29 stycznia Zarząd Miejski u- 
chwala sumę 1.000 zł. na koszty 
związane z wydaniem raemorjału 
i wyjazdem delegacji do Warsza­
wy.

5 lutego Rada Miejska akceptuje 
tekst memorjału, który następnie 
wydrukowano jako broszurę p.i. 
„Zapomniana i zaniedbana sprawa," 
Wybrano również i 2 członków 
delegacji od Rady (pp. Hilgier i 
I.M. Lederman).

8 lutego p.o. Prezydenta p. Pa­
wlak wraz z radnym Hilgierem u- 
•dają się do p. Wojewody Lubel­
skiego, prosząc o pojechanie na 
czele delegacji do Lublina. P. Wo­
jewoda nadzwyczaj przychylnie 
odniósł się do treści memorjału 
i obiecał nietylko wystarać się o 
szybką audjencję u p. Premjera 
i Ministra Komunikacji, ale przy­
rzekając swój udział jednocześnie 
zapewnił, że uczyni wszystko co 
tylko będzie mógł, aby budynki 
były wykończone i Dyrekcja zosta­
ła przeniesona do Chełma.

8 lutego, po przyjeździe delega­
tów od p. Wojewody zebrał się 
cały Komitet Obywatelski, który 
wobec objęcia w tymże dniu urzę­
dowania nowego prezydenta miasta 
p. Tomaszewskiego, prosił go o u- 
danie się z delegacją do Warsza­
wy. Również w tym dniu i na tym 
posiedzeniu ustalono ostatecznie, 
że prócz p. Wojewody i p. Pre­
zydenta w delegacji pojadą pp. se­
nator Felicjan Lechnicki i rejent 
Rewski.

27 lutego delegacja w powyżej 
podanym składzie wyjechała do 
Warszawy.

O szczegółach pobytu delegacji 
pisaliśmy w swoim czasie.

W początkach marca senator 
Lechnicki wygłosił przemówienie 
w senacie. Tekst podaliśmy do­
słownie w „Kronice Nadbużań- 
skiej".

9 kwietnia p. Minister Ulrych 
przybył do Chełma. (Opisaliśmy 
ten doniosły dla sprawy wypadek).

24 kwietnia — decyzja Komite­
tu ekonomicznego Rady Ministrów, 
aby budynki wykończyć i Dy­
rekcję przenieść z Radomia do 
Chełma.

Nie od rzeczy będzie na zakoń­
czenie dodać, że memoriał „Zapo­
mniana sprawa" został wręczony 
wszystkim członkom Rządu, sena­
torom, posłom i przesłany został 
do wszystkich dzienników w Polsce.

Po za bardzo małymi wyjątkami 
cała prawie prasa polska poświę­
ciła naszej chełmskiej sprawie 
bardzo gorące i życzliwe artykuły. 
Na pierwszem miejscu należy po­
stawić „Ilustrowany Kurjer Co­
dzienny" (krakowski), „Kurjer Po­
ranny" i wileńskie „Słowo".

W ub. tygodniu Rada Miejska m. 
Chełma zdołała wreszcie uchwalić 
nowy budżet miasta na rok 1936/37. 
Tradycyjnie, z godzinnym opóźnie­
niem rozpoczęto obrady, na wstę­
pie których prez* Tomaszewski o- 
głosił kilka komunikatów Zarządu 
Miejskiego, jak w sprawie przenie­
sienia dyrekcji do Chełma, budo­
wy nowego parku miejskiego i t. d. 
Na stole przydjalnym znalazł się 
pisemny wniosek podpisany przez 
pięciu radnych socjalistycznych o 
wyasygnowanie z kasy miejskiej 
600 zł. na zapomogę dla rodzin 
ofiar wypadków lwowskich. Wobec 
tego że każdy wniosek ma zawie­
rać podpisy conajmniej 8 radnych 
— zgłoszony nie został poddany 
głosowaniu.

Skolei przystąpiono do obrad nad 
budżetem. Dokonane przez komisję 
finansowo-budżetową poprawki zre­
dukowały budżet do k w o t y  
501.504 zł. 48 gr. t. j. o 1926 zł.. 
Uległy redukcji wydatki działu a- 
dministracyjnego jak diety i od­
szkodowania dla niezawodowych 
członków Zarządu Miejskiego, upo­
sażenie personelu, emerytury i za­
pomogi. Skreślono całkowicie kwoty 
200 zł. na herbatkę dla urzędników 
miejskich i tajemniczą pozycję 1400 
zł. na jakieś świadczenia specjalne, 
wobec braku podstaw prawnych 
do ich uchwalenia.

Kosztem redukcji i skreśleń ule­
gły powiększeniu inne pozycje wy­
datków brdziej potrzebnych i rze­
czowych. Do tych zaliczyć należy 
przeznaczenie 2370 zł. na zapocząt­
kowanie budowy nowej szkoły na 
Pilichonkach.

Obrady obfitowały w niepoważ­
ne, demagogiczne i gorszące wy­
stąpienia radnych Akselrada i Be- 
kera z klubu Poale-Sjon, domaga­
jące się uchwalenia nowych kwot 
ogółem 20 tys. zł. na pożyteczne 
wprawdzie cele, których w budże­
cie nie można jeszcze obecnie u- 
względnić z braku źródeł pokrycia. 
Wnioski ich przeznaczone przede- 
wszystkiem dla wypełnionej smar­
katerią partyjną galerji — upadły 
bo inaczej stać się nie mogło. Cie­
kawym był wniosek domagający 
się zakupienia dla bibljoteki miej­
skiej w Chełmie książek żydow­
skich za 500 zł., drugi bardziej bez 
krytyczny... o zredukowanie upo­
sażenia prezydenta miasta 50 proc.!!!

Tajemniczemi pozostały motywy 
do żądania Akselrada o uchwale­

nia 1000 zł. na zapomogi matkom 
na świadome macierzyństwo.

O poziomie mentalności takich 
proletariuszów ducha, ciała i mózgów 
świadczy zaszła okoliczność kilka­
krotnego zwracania im przez prze­
wodniczącego uwag o niekultural­
nej formie przemawiania, z rękami 
w kieszeniach. Spowodowało to małą 
gorzką uwagę: „Panie prezydencie 
taka uwaga jest niełogiczna.

Tak panie Bekier, kurtuazja w 
stosunku do kolegów nawet tyko 
klubowych, obowiązuje w każdym 
ustroju.

Oto grzmiące słowa tych żołnierzy 
z ołowiem: „sfery posiadające nie pła­
cą podatków bo mają tutaj i w Rzą­
dzie swoich przyjaciół, obrona mas 
posiadających jest mocna a urzędnicy 
miejscy działają przeciw proletariato­
wi! Ten sam radny Akselrad wobec 
nieuchwalenia jego wniosku o wpro­
wadzenie kwot na nowe cele uznał to 
dla siebie za zrozumiale (my też ro­
zumiemy przyp. red.) ponieważ... tylko 
robotnicy mieli zrozumienie dla oświa­
ty a nie klasa posiadająca. Według 
słów tego czerwonoustego — ci którzy 
dziś w Polsce rządzą i rządzić chcą, 
dawniej posyłali swoje dzieci do szkół 
rosyjskich. Ci stoją obecnie u steru 
Rządów, nie mogą więc mieć zrozu­
mienia potrzeb oświaty w języku ma­
cierzystym, bo nie mieli tego dla wła­
snych dzieci".

Za niedopuszczalne takie wystą­
pienia zarazem bezprzykładnie na­
iwne, przewodniczący dwukrotnie 
udzielił upomnień z zapisaniem do 
protokułu. Uspokoiło to rozpalone 
mózgi.

Po przedyskutowaniu budżetu 
działami, uchwalono go głosami ra­
dnych z Polskiego Klubu Gosp. i 
Żydowskiego Klubu Gospodarczego 
które całkowicie wypowiedziały 
się za budżetem w brzmieniu opra- 
cowanem przez Komisję finans. 
budżetową. Przeciw budżetowi gło­
sowali radni P. P. S. i klas. Z. Z. 
oraz lewicy żyd. Poale-Sjon.

Won.

Święto Narodowe 3-goMaja
Dnia 20 kwietnia odbyło się 

zebranie organizacyjne Komitetu 
Obywatelskiego, zwołanego przez 
P. Starostę Edwarda Woronowicza, 
Prezydenta Miasta Chełma P. Ta­
deusza Tomaszewskiego i Księdza 
Kanonika Wacława Kosiora, Pre­

zesa Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Chełmie.

Obecni wybrali na Przewodni­
czącego Komitetu Obywatelskiego 
p. prezydenta T. 1 omaszewskiego, 
na sekretarza p. prof. T. Sliwo- 
wską.

Uchwalono program uroczystości. 
Nadto zorganizowano w tygodniu 
poprzedzającym obchód rozsprze- 
daż nalepek po domach i sklepach. 
Dn. 3-go Maja zbiórka uliczna do 
puszek. Celem sprawnego wykona­
nia zamierzonego programu wybra­
no 4 sekcje: finansowo-zbiórkową 
— prezydjum Sekcji: P.P. inspe­
ktor Krawczyk, Parysiewiczowa i 
inż. Frankiewieżowa; propagando­
wą — prezydjum: P. P. Kińczyk, 
Mrożkiewicz i Godziszewski; im­
prezową — prezydjum: P. rejent 
Godlewski, panie: Tomaszewska, 
Walewska; porządkową — pre­
zydjum: kom. Pawłowski, kpt.
Wunderlich, kpt. Czujkiewicz i inż. 
Fąfrowicz.

Do ścisłego Komitetu wybrano 
Ks. Kanonika W. Kosiora, p. Płk. 
Jasińskiego oraz prezydja sekcyj.

Następne zebranie odbyło się 
dn. 27 kwietnia br., na którem 
zdawano sprawozdanie z prac do­
konanych i uzgodniono przebieg 
prac dalszych — oraz ustalono 
definitywnie program uroczystości 
i godziny poszczególnych punktów, 
który zostanie podany do wiado-r 
mości społeczeństwa W odezwach 
rozklejonych po mieście i roze­
słanych na powiat.

Komitet liczy na gorące poparcie 
społeczeństwa, które nietylko gro­
szem ofiarnym pomoże Macierzy 
w jej pracach oświatowych na 
Kresach Wschodnich, lecz swoją 
liczną obecnością na nabożeństwie 
i imprezach uświetni obchód tak 
drogiego i tradycyjnego Święta, ja­
kim jest „3-ci Maj".

Z działalności Rodziny Wojskowej 
w Chełmie.

Z dniem I. X. 1935 r. zorga­
nizowany został staraniem Rodziny 
Wojskowej “Dzieciniec,,, który fi­
nansowany jest przez tą Organi­
zację.

Rodzina Wojskowa zakupiła cał­
kowite urządzenie, łoży na opiekę, 
obsługę, dożywianie, oraz zaopatruje 
dziatwę w odzież.

„Dzieciniec" powstał na skutek 
incjatywy P. H. Wunderlichowej, 
referentki Zw. Strzel., która będąc 
członkinią Rodziny Wojskowej, u- 
zyskała duże poparcie i pomoc tego 
Stowarzyszenia,

Rozszerzając swą działalność 
Rodzina Wzjskowa zamierz zorga­
nizować półkolonje letnie dla 100 
dzieci

ty łowiono ryby, a dziś mamy 
krajobraz „Sachary". Grunty te 
należą zazwyczaj do całych gromad, 
rzadziej do pojedyńczych osób. 
Obrazy takie znajdziemy w Hni- 
szowie, Świerżach, gminie Sobibór, 
w Orchówku, Oknińce i t. p. Lu­
dności tej wsi nie stać na zalesie­
nie tych wydm. ale brak jest rów­
nież i zrozumienia, gdy zjawia się 
pomoc państwa, czy samorządu. 
Nierzadkie są wypadki oporu, gdy 
zjawi się inicjatywa społeczna, czy 
państwowa, bo ludność uważa 
wejście tego czynnika za wywła­
szczenie ich ze stanu posiadania. 
Tymczasem państwo i samorząd 
dają sadzonki i nadzór fachowy, 
materjał do sporządzenia tam. Od 
wsi Komisarz ochrony lasów wy­
maga tylko robocizny, a las pozo­
staje własnością gromad tych wsi 
do których uprzednio nieużytek 
należał.

Trudna jest praca Komisarza 
ochrony lasów, jeżeli ma do poko­
nania przy zalesieniu nieużytków 
obok złośliwej przyrody, która 
przerzucając piaski z miejsca na 
miejsce przysypuje młode sadzonki

sosen, i bierność mas, wypływają­
ca z braku zrozumienia sprawy 
przez ludność naszej wsi.

S z k o ły  i  o rg a n iza cje  do  

sztu rm u .

Do zatamowania ruchów piasku, 
ustawia się płotki w kierunku pro­
stopadłym do panujących złośli­
wych wiatrów celem powstrzyma­
nia tychże od zadmuchiwania po­
sadzonych sadzonek sosnowych, 
lub podwiewania i obnażania ko­
rzeni.

Do przełamania braku zrozumie­
nia potrzebna jest akcja uświada­
miająca, prowadzona systematycz­
nie przez czynnik społeczny wśród 
społeczeństwa. Z okazji święta la­
su w szkołach odbędą się poga­
danki i sadzenie drzew przy dro­
gach. Starsi zorganizowani w Kół­
kach Rolniczych, Spółdzielniach, 
zaś młodzi w Kołach Młodzieży, 
Związkach Strzeleckich, Och. Stra­
żach Pożarnych winni poświęcić 
choć jeden dzień na propagandę

tak doniosłego zagadnienia. Oprócz 
tego dobrzeby było zasadzić ka­
wałek nieużytku drzewami, bądź 
wysadzić kawałek drogi drzewami. 
Z propagandą związaną z konie­
cznością zadrzewienia dróg i nie­
użytków wiąże się sprawa posza­
nowania drzew przydrożnych i le­
śnych. Tutaj możnaby ułożyć sąd 
inscenizowany nad człowiekiem, 
który łamie drzewo i wystawić go 
z okazji „Dnia Lasu". Wieczór ten 
może być urozmaicony pieśnią de­
klamacją i odczytaniem odpowie­
dnich broszur, które rok rocznie 
przed Świętem Lasu rozsyłane są do 
poszczególnych organizacyj i szkół.

G d z ie  z a sa d zo n o  już n ie ­

u ż y tk i i  drogi.

Od ośmiu lat prowadzona akcja 
dała dobre wyniki. W powiecie 
chełmskim zalesiono kilkaset mor­
gów niaużytków, wydm piaszczy­
stych, wHniszowie i Wólce Petry- 
łowskiej, a we włodawskim w Or­
chówku Okunince, Tarasiukach, 
Piesiej Woli i Ostrowiu Siedl. Wy­

niki tych prac zalesieniowych są 
zadawalające, miejsca które dawniej 
zajmowane były przez złośliwe ru­
chome lotne piaski, są dziś opano­
wane zagajnikami sosnowemi.liczą- 
cemi już około 8 lat.

Inicjatorem tej akcji jest p. inż. 
Osiński Komisarz ochrony lasów 
przy współudziale samorządów po­
wiatowych i gminnych.

Poza tem kilkadziesiąt kilome­
trów dróg wysadziły organizacje 
młodzieżowe i samorządy w oby­
dwu powiatach.

Inne miejscowości winny pójść 
za przykładem tych, którzy już 
lody biernoty przełamali.

Gdy wszyscy staniemy do wy­
trwałej akcji zalesienia i szanowa­
nia drzew, to przyszłe pokolenia 
nie będą miały do nas pretensji, że 
żyliśmy ich kosztem. Rzucajmy 
hasło nie będzie nas, a będzie las.
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Rodacy!
W  145 rocznicę Konstytucji M ajowej zwraca, się do ogółu 

obyw ateli m iasta i pow iatu O byw atelski Kom itet Św ięta 3-go Ma­
ja z gorącym  apelem  o żyw iołow e zam anifestowanie uczuć pa- 
trjetycznych na rzecz Najjaśniejszej R zeczypospolitej Polskiej

Czyni to w  m yśl haseł konstytucji M ajowej, powołującej do 
zaszczytnych szeregów  obyw atelskich w szystkich, dla których 
dobro Państwa i Narodu jest najwyższem  prawem.

Silna władza, pełny skarb, potężna armja, ośw iecony i do­
brobytem  cieszący się ogół obyw ateli, to najlepsza gwarancja 
bezpieczeństw a jednostki, Narodu i Państwa.

W  najcięższych chwilach przyśw iecała ta myśl, prężyła siły 
do wytrwania prowadząc w  rezultacie do odzyskania N iepodle­
głości.

Zrealizowany ten  program w  naszej nowej Konstytucji 23 
kwietnia 1935 roku zobow iązał nas w ob ec historji i przyszłych  
pokoleń do spełnienia obywatelskich obow iązków , jakie nakłada 
na nas dzisiejsza teraźniejszość.

W obec pow yższego zwracamy się raz jeszcze z apelem  do 
w szystkich obyw ateli bez różnicy stanu, narodowości, wyznania 
i przekonań politycznych do gorliwego pełnienia obow iązków  
obyw atelskich, do gremjalnego uczestnictwa w  dniu uroczysto­
ści 3-cio M ajowych i do złożenia choćby najskromniejszej ofiary 
na rzecz Polskiej M acierzy Szkolnej, spadkobierczyni programu 
ośw iatow ego, której w ysiłkiem  dźwiga się nasze szkolnictwo  
kresow e.

KOMITET OBYW ATELSKI 
ŚW IĘTA 3-GO M A JA  w  CHEŁMIE

P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i :

2 M A JA
G odz. 18.30 Capstrzyk z tow arzyszeniem  orkiestr 7 p. p. Leg. 

i K. P. W.

3 M A JA
Godz. 9 N abożeństw o w  K ościele Marjackim dla Przedsta­

wicieli W ładz, W ojska, Delegacyj społecznych i m ło­
dzieży szkolnej. Organizacje ze  sztandarami.

G odz. 10.30 D E F I L A D A .

Codz. 12.30 O dczyt propagandowy p. adw okata Ignacego Bar­
skiego w  sali kina ,,Tęcza". W stęp 10 gr.

Godz. 15 Zabawa ludowa w  ogrodzie miejskim z niespo­
dziankami i udziałem  2-ch orkiestr: wojskowej 
i K. P. W . W stęp 10 gr.

Godz. 16 B ieg N arodow y na przełaj P. W . i W. F. z nagrodami.

K R O N I K A  N A D B U Ż Ń A S K A

Przez cały tydzień rozprzedaż nalepek na Dar Narodowy  
po dom ach i sklepach. W  dniu 3 Maja od godz. 8-ej do 13-ej 
zbiórka uliczna.

Kronika.
Podziękowanie.

Zarząd Oddziału Grodzkiego 
Zw. Strzeleckiego w Chełmie, ni­
niejszym składa p. Marji Szanter 
serdeczne podziękowanie za złpżo- 
ną w kwocie 10 zł. dobrowolną o- 
fiarę na rzecz Związku.

Okręgowy Zjazd przedstaw icieli 
Spółdzieln i Spożywców.

W dniu 10 maja r.b. o godz. 
11-ej w sali Polskiego Klubu Spo­
łecznego w Chełmie, przy ulicy 
Lubelskiej Nr. 4, odbędzie się O- 
kręgowy Zjazd przedstawicieli 
Spółdzielni Spożywców naszego 
okręgu z następującym porządkiem 
obrad:

1) Odczytanie uchwał wiosennej

konferencji okręgowej w r. ub.
2) Przemówienie z okazji XXwz­

ięcia Związku;
3) Rozpatrzenie i omówienie spra­

wozdania i bilansu Związku za 
1935 r. oraz planu działań na 
r. 1936:

4) Ustalenie kandydatur do Ra­
dy Nadzorczej Związku;

5) Wyznaczenie składek na dzia­
łalność Rady Okręgowej od Spół­
dzielni swego okręgu, oraz uchwa­
lenie budżetu wydatków i planu 
działań Rady Okręgowej;

6) Wybory Członków Rady O- 
kręgowej (zgodnie z przepisami 
§ 22 statutu Związku).

Nowy w ójt gm. Bukowa.
W tych dniach dokonano wybo­

ru nowego wójta gminy Bukowa

pow. chełmskiego; którym został 
p. Józef Misiura, rolnik z Bukowy 
Małej.

Drugim kandydatem który „prze­
padł" w wyborach, był p. Puża- 
nowski, dotychczasowy komisa­
ryczny wójt tej gminy.

Nowe władze Związku Kupców Polskich.
W ub. niedzielę odbyło się do­

roczne walne zebranie Oddziału 
Związku Kupców Polskich w Cheł­
mie, w którem wzięło udział prze­
szło 40 osób. Po złożeniu obszer­
nych sprawozdań z dotychczaso­
wej działalności udzielono abso­
lutorium ustępującemu Zarządowi. 
Skolei wybrano nowe władze jak 
następuje: Michał Lorenc—prezes, 
Wilhelm Szajbler — wiceprezes, 
Franciszek Stannik — sekretarz, 
Andrzej Kowalczyk — skarbnik 
i Eugenjusz Banaszek — członek 
Zarządu.
Zjazd Straży Pożarnych z pow. chełmskiego.

Dnia 14 czerwca r.b. odbędzie 
się w Chełmie Zjazd wszystkich 
Straży ogniowych ochotniczych z 
całego powiatu, należących do 
chełmskiego Oddziału Związku 
Straży pożarnych.

Zjazd połączony będzie z kon­
kursami sprawności strażackiej. 
Z tego powodu już obecnie w 
strażach odbywają się przygoto­
wania i ćwiczenia.

Zmiana m iejsca posteju autobusów  
w Chełmie.

Stacja autobusowa w Chełmie 
zostanie przeniesiona z placu Ta­
deusza Kościuszki (przy cerkwi 
praw.) na plac miejski przy ul. Lu­
belskiej Nr. 84, naprzeciw nowo- 
zakładającego się parku miejskiego.

Na Placu Kościuszki po rozwa­
leniu kilku bud, postawionych na 
prawach dzierżawy, odnawianych 
corocznie przez prywatnych skle­
pikarzy, powstanie piękny skwer 
z kwietnikami,

W Berezie Kartuskiej nie zbraknie 
i chelmianina.

Na mocy rozporządzenia władz 
administracyjnych został wywie­
ziony z Chełma do Berezy Kartu­
skiej 22-letni Dawid Cwiling, nie­
poprawny komunista, która nie­
dawno na mocy amnestji wyszedł 
z więzienia.

Jak słowo „Bereza", jest strasz- 
nem dla wichrzycieli niech posłu­
ży znamienny fakt, że Cwiling, 
wysłuchawszy orzeczenia, dostał 
gwałtownych torsji.

Ojciec Cwilinga, kupiec tutejszy, 
zna-y pod przezwiskiem „dwadcat’ 
kopiejek", (od „bazaru amerykań­
skiego" z ceną dwudziestu kopie­
jek za każdy przedmiot), jest znów 
odmiennego zdania — powiada, że 
„może on tam się rozumu nauczy."

Teatr Otlyma w Chełmie.
W czwartek dnia 30 kwietnia, 

teatr dla dzieci T. Ortyma. z War­
szawy, odegrał na scenie teatru 
miejskiego w Chełmie 3 bajki: 
„Śpiąca Królewna", „Czerwony 
kapturek" i „Trzy świnki na sce­
nie. Początek o godzinie 16-ej.

Związek Podof. Rezerwy w Chełmie 
bezczynny,

Na odbytem onegdaj posiedzeniu 
Federacji P.Z.O.O. w Chełmie po­
święconemu wzięciu udziału w u- 
roczystościach żałobnych w pier­
wszą rocznicę zgonu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego i sprawem or­
ganizacyjnym, uchwalono zwrócić 
się do Prezesa Związku Podofice­
rów Rezerwy p. Pawlaka, wice­
prezydenta miasta o wznowienie 
działalności tego Związku, względ­
nie o przeprowadzenie likwidacji 
martwej obecnie organizacji.

Ze sportu.
Rozegrany w ub. niedzielę za­

wody piłki nożnej przyniosły de­
cydujące zwycięstwo klubowi 
„Strzelec” w stosunku 3 : 2 nad 
„Makabi" Bramki strzelili: Kozak— 
dwie, trzecią Widowski.

Nocne dyżury aptek.
Od soboty t.j. 2 maja b.r. dyżu­

ruje w ciągu tygodnia apteka mg. 
Józefa Papużyńskiego, ul. Lu­
belska 34.

liiepEyialBiiii, [Iwtwo
czy program Stronnictwa Narodowego

Ostatnie zebranie członków tu­
tejszego koła Stronnictwa Narodo­
wego zostało urozmaicone „prelek­
cją" ‘studenta K. U. L. Lipskiego, 
który uniesiony swadą, potępiał 
działalność niektórych członków 
Rządu, zarzucając im zdradę Pol­
ski. Lwią część swego przemó­
wienia poświęcił działalności Mar­
szałka Piłsudskiego, świadomie 
przekręcając stwierdzone fakty hi­
storyczne. Całe przemówienie było 
stekiem bezczelnego kłamstwa.

Nieprzytomnego prelegenta moż­
na usprawiedliwić jedynie przypi­
sując występ zamroczeniu umysło­
wemu i niepoczytalności.

Częściowo usprawiedliwić można 
słuchaczy, wśród których widzia­
ło się młodzież. W żaden je­
dnak sposób nie można usprawie­
dliwić Członków Zarządu Str. Nar., 
którzy nie powinni byli dopuścić 
do chamstwa, mającego na celu 
szerzenie zarazy antypaństwowej.

Jeśli jednak prelekcja powyższa 
była wypełnieniem programu Stron­
nictwa, to z przykrością stwierdzić 
musimy, że podobne wystąpienia 
nie są rzeczą nową, a stale spoty­
kamy je w ulotkach kompartji.

Przypuszczać można było, że par- 
tja, zwąca się polską różnić się 
będzie choć cośkolwiek od kom­
partji ze wszystkiemi jej przybu­
dówkami.

Sygnatura C. 1438/35 r.

Wezwanie publiczne;
Sąd Grodzki w Chełmie,stosownie 

do postanowienia swego z dnia 29 
października 1935 r. w sprawie Nr.
C. 1438'35 r. i na mocy art. 94 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 14 listopada 1924 
r. o prawie wekslowem, wzywa 
posiadacza zaginionego wekslu na 
sumę 100 (sto) złotych, treść któ­
rego jest następująca: Chełm, dnia 
23 maja 1935 r. na zł. 100. Dnia 
19. października 1935 r. zapłacę za 
ten sola weksel na zlecenie firmy 
Przysuski i Tykociński sumę złotych 
sto. Płatny J. Kantor, Chełm, Lu­
belska. 33. J. Kantor. In dorso: 
Przysuski i Tykociński, aby w 
terminie 60-dniowym od dnia doko­
nania niniejszego ogłoszenia zgło­
sił się i okazał Sądowi ten weksel 
pod skutkami uznania tego wekslu 
za umorzony. (Nr. C. 1438 35 r.)

Zarząd Koła Sióstr Pogotowia 
Sanitarnego P.C.K. w Chełmie za­
wiadamia iż w dniu 3-go maja o 
godz. 16-j odbędzie się zebranie 
w świetlicy P.C. E C .  na Górce. Przy­
bycie na zebranie wszystkich jest 
pożądane ze względu na ważność 
sprawy. Na zebraniu tym omawia­
ne będą sprawy zorganizowania 
wycieczki do Warszawy i odbycia 
praktyki szpitalnej.

Przewodnicząca
S. Sałęgowa
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.Do Wielce Szanownej Redakcji
tygodnika „Kronika Nadbużańska“ 

w Chełmie.
Najuprzejmiej proszą o łaskawe u- 

mieszczenie w swem poczytnem piś­
mie następującego wyjaśnienia:

W dniu 11 kwietuia w niektórych 
pismach ukazał sią spis b. szpicli car­
skiej ochrany, w którym figuruje nie­
jaki Stanisław Gut.

Ponieważ identyczność imienia i na­
zwiska może wprowadzić w błąd opi- 
nją publiczną, i aby nie utożsamiano 
mnie z nieznanym mi osobnikiem, za­
sługującym na najwyższą pogardą, o- 
świadczam:

1) Podobna publikacja nazwisk by­
ła podana w jednem z pism lubel­
skich w 1917 r., gdy byłem w woj­
sku w Rosji. Wówczas natychmiast 
dał wyjaśnienie ś. p. ojciec mój. Wy­
jaśnienie było wtedy ułatwione, gdyż 
podane było; „Stanisław syn Piotra 
podczas gdy imią ojca mego Antoni.

2) W redakcji „Dzień Dobry“ w 
Radmiu oświadczono mi, że ów Gut 
pochodzi z Siedlec.

Ja urodziłem sią w Lublinie w 
1883 r. W 1900 r. wstąpiłem do 
Szkoły technicznej w Chełmie. Po u- 
kończeniu w r. 1903 pracowałem w 
Lublinie na 5 oddz. drogowym b. dr. 
Nadwiślańskiej. W r. 1911—12 cza­
sowo mieszkałem w Piotr o grodzie, 
gdzie w Instytucie Inżynierów Cywil­
nych zdawałem egzamin na budowni­
czego.

3) Czynią starania w celu uzyska­
nia szczegółów, dotyczących owego 
Guta, jak to imią ojca, lata, zawód, 
teren działalności, pobyt obecny i t. p. 
co podam do wiadomości ogółu.

4) Po uzyskaniu adresu p. pułk. 
E-ra Tadeusza Stępniewskiego—u d a m  
sią do Niego osobiście, aby otrzymać 
najwiarogodniejsze chyba świadectwo 
prawdy.

Sądzą, że niniejsze oświadczenie wy­
starczy abym był wolny od hańbią­
cych podejrzeni a ewentualne dalsze 
uwłaczające mi przypuszczenia będą 
uważał za złą wolą, na którą odpo­
wiednio zmuszony będą reagować.

Łączą wyrazy prawdziwego szacun­
ku i poważania.

27. IV. 1Ż36 r.
Stanisław Gutt

Sprawozdanie.
Pow iatow ego Komitetu Dni Przeciwgruźliczych w  Chełmie

z akcji od dn. 1-XII 1935 r. do dn. 10-1 1936 r.
PRZYCHÓD: ROZCHÓD:

Bal Maskowy w Sylwestra Wydatki Zł 288,18
Zł. 716,95 Udział Straży Ogniowej 192,78

Podwieczorek w Simie 5-136 52.00 Wydatki 10,53
Przedstawienie w K.P.W. „ 13,00 11 19.30
Dancing w Adrji 15-11-36 24,50 10,75
Dancing w Simie 20-11-36 25,50
.Zbiórka uliczna 8-XII-35 67.74

„ 22-XII-35 45,61 11 22,80
5-1-36 71,75

Sprzedaż znaczków prze- 
ciwgruźl. 279,70

Procent Komit. Wojewódzki 
Wynagrodzenie sekretarki

75,17
25,00

Dobrowolne ofiary:
Rejent Rewski 5.00
Zarząd Elektrowni 10.00
Za znaczki (Świerże) z 1934 r.

9.80

Razem Zł. 1321.55 Razem Zł 644.51
Czysty zysk 677,04

Zł. 1321.55 Zł. 1321.55

Przewodniczący Sekcji 
Imprezowej

RZĄDKOWSKI
Chełm, dn. 24-IV 1936 r.

Przewodniczący Komitetu 
Dni Przeciwgruźliczych

Dr. SAGATOWSKI

Komunalna
Kasa Oszczędności

powiatu Chełm skiego

w Chełmie lubelskim, ul. Lubelska 7 3 .
O procentow uje w kłady od 5%  do 6V2 % już od dnia ^wpłaty 
Gwarantuje w kłady nie tylko kapitałam i własnem i lecz również  
zabezp iecza je całym  majątkiem i dochodam i Związku Poręczy-

cielskiego.
Tajemnica lokat ustaw ow o zastrzeżona. N aw et w  w  w ypadkach  
egzekucji należność w ypłacona być m oże tylko za przedstaw ie­

niem  książeczki oszczędnościowej.

K. K. 0 .  to fundament Twej beztroskiej starości.

Zarząd Gminy Wojsławice, dn. 29.1V. 36 r
W O J S Ł A W I C E

Ogłoszenie przatargowe
Zarząd Gminy Wojsławice ogłasza niniejszem nieograniczony przetarg pi­

semny na wykonanie w roku 1936 i 1936, budowy z własnych materjałpw 
przedsiębiorcy, budynku „Domu Ludowego“ we wsi Putnowice, gm. Wojsła­
wice. Budynek drewniany, kryty gontem, na fudamentach z cegły, O ogólnej 
kubaturze 663 ms.

Przetarg odbędzie sią w dn. 18 maja 1936 r. o godzinie 12-ej w lokalu 
Zarządu gminnego w Wojsławicach.

Wszelktch informacji w powyższej sprawie udziela Zarząd gminny w 
godz. urzędowych, oraz Wydział Powiatowy w Chełmie. „Referat Budowlany“ 
pokój Nr. 2. — gdzie znajdują sią do nabycia kosztorysy, w cenie po 2 zł. 
za egzemplarz, jak również plany projektowanego budynku.

Wójt gminy Wojsławice
(—) Rogowski

C H E Ł M  
Lubelska 5 9  tel. 8 8

P i o r u n o c h r o n y
Dnia 3 V. 1936 r. o godzinie 16 odbędzie s ię  
pod protektoratem pp. Starosty W oronowicza 
Edwarda i Komendanta Garnizonu ppłk. Ja­

sińskiego Lucjana

“Bieg Narodowy na przełaj"
na przestrzeni 3 kim.

B ieg jest dostępny dla w szystk ich  ob yw ateli R zeczypo­
spolitej, którzy ukończyli 18 lat życia i zostali przez lekarza 
uznani za zdolnych do biegu.

Zapisy do biegu przyjmuje K om enda O bw odu W . F. 
i P.W . do dnia 2 maja 1936 r.

Badanie lekarskie zawodników odbędzie się przed biegiem. 
Miejsce zbiórki zcwodników zostanie podane dodatkowo. 
Uroczyste rozdanie nagród nastąpi bezpośrednio po ukończeniu 

biegu przez zawodników.

Kierownik biegu:
(—) Edward Wunderlich kpt.

K om endant O bwodu W.F'. i P.W.

Redaktor odpowiedzialny 
STEFAN GODZISZEWSKI

w  , STOWARZYSZENIE5PRZYJACIÓŁ KULTURY Tłoczono w drukarni „Zwierciadło" 
Wydawca. POLSKIEJ W CHEŁMIE Chełm-lub. Lubelska 56.
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